
lil]K.I£R WARSZAWSKI.
Ć n rrk  I W P lit .r S I

D. 30. Grudnia.—  Rok 1848. 
Sobota. M  347. Jutro, Śgo Sylwestra P.

W  Kościele Parafjalnym Ś g o  A l e x a n d r a ,  d z i ś  r o z 
p o c z ę ł o  s i ę  ĄOsto-godzinne N abożeństw o , i t r w a ć  b ę 

d z i e  p r z e z  d n i  t r z y .

O wyjeździe J. C. W . W ielkiego Xcia K o n s t a n t e g o  
za granicę, donoszą G azety  P e tersb u r:, co następuje. 
W  nocy z 6/is  na 7/ i 9 t. m., J.C . W . W ielki X ia /ę K o n 
s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z ,  udał się w podróż do O łom uń
ca. J. C. W y s o k o Ś ć  w Imieniu N. PAN A, złożyć ma 
Cesarzowi F ra n ciszko w i Józefow i Im u ,  powinszowa
nie, z powodu wstąpienia Jego na Tron. Podobało się 
J. C. MOŚCI powierzy ć to zlecenie Najdostojniejszemu 
Synowi S w e m u ,  aby okazać całą wartość, jaką J. C. 
MOŚĆ przy wiązuje do przedłużenia stosunków zaufa
nia i przyjaźni, które wszclkiemi czasy, łą czy ły  oba 
Dwory Cesarskie. Z O łom uńca  J. C. W . W . X żę K o n 
s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z ,  uda się do P r a g i,  do N .  Cesa
rza F e rd y n a n d a ,  aby Mu złożyć zapewnienie serde
cznych uczuć, z jakiemi J. C. M O Ść na zawsze w zglę
dem Dostojnej Jego Osoby pozostanie.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z d . 6/ i s b .  m., N. 
PAN awansować raczył do rangi Jenerała Lejtnanta, 
w liczbie innych, Jenerała-Majora W e rz ilin ,  Komen
danta brygady wojsk nieregularnych armji czynnej, 
z pozostawieniem go przy ternie dowództwie.

Przez llozkaz dzienny C e s a r s k i  d o  Zarządu służby  
Cywilnej na d. J/ i 3  b. m. w y d a n y ,  mianoweni zostali 
Sekretarzami Kolegjalnemi, K rzyża n o w sk i, H ube  i 
C iągliński, przydzieleni do Komisji przygotowawczej 
do rewizji i ułożenia praw Król: Polskiego.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  do Zarządu służby  
Cywilnej, z dnia 4/i6 b. m., Sekretarz Kolegjalny Eli- 
gjusz R n o ll  Sekretarz ki: 2giej w Kom: R .S. W . i I)., 
otrzym ał uwolnienie od służby w stopniu Radcy ho
norowego, z pozwoleniem noszenia munduru dotych
czasowego urzędu.

JW .Jenerał K uprjanow O ow ó& zcn  Korpusu, przy
b y ł do Warszawy z Ł ow icza .—  J W . Jenerał Lejtnant 
Hr. N esse lrode  Naczelnik IHgo Okręgu Żandarmów, 
w yjechał do Petersburga.

Kajetan L ew a n d o w sk i , b. U r z ę d n i k  i Obywatel tu
tejszy, opatrzony ŚŚ. SAKRAM ENTAMI, wczoraj 
rozstał się z tym światem. Pogrążona w ciężkim smut
ku Zona wraz z Familją, zaprasza Krewnych, Przy
jació ł i Znajomych na exportację zw łok  Jego, z do
mu w łaspegoN °1343 przy ul: Ś.Krzyzkiej, jutro o godz: 
2ej po południu, na smętarz Powązkowski.

W zastąpieniu rozsyłania biletów winszujących na 
N o w y  R ok, złożono w Redakcji Kurjera, następujące 
dobroczynne ofiary: 1) dla Sal Ochron: JO. Ńiężna 
Alexandra R a d z iw iłło w a , z ł. 20; JJ W W . i M W . Je
nerał l ir .  Wincenty K ra siń sk i, rs. 10; Jenerał Lejt

nant R e a d ,  z ł . 20; Jenerał Lejtnant 0 ^  rf-20?  
R. St. Leon P o p ła w s k i  z Małżonką, z ł. 20, R. S . >
Jul: S a ss  z Małżonką, z ł. 20; R. St. Max; E n g e lh a rt, 
rs. 2; R. St. K ó r n ic k i  z Małżonką, rs.4; Pułkownik  
D u  P ia t,  Konsul Jej Krótewsk.ej M o ś c i ,  Królowej 
W .Brytanji, z Małżonką. *ł.40; Xżę Alex: W o łko n sk i  
Ramerjunkier Dworu z Małionką, z ł. Olchin  
merjunkier Dworu z Małżonką, z ł. 20; Baron Konstan
ty  M en g d en .rs . 1; Ignacja M y s ła k o w sk a ,rs.2; htam- 
sław  K r a s iń sk i,  z ł . 20; Jan Q u a ttr in i Dyrektor Ope
ry , z ł. 10; F a n  d er  H aeghen , z ł . 10; Onufry L ew o- 
c k i  z Małżonką, rs .2 ; Józef L e w a c k i .  rs. 1; Ludwik  
P i e t r u s i ń s k i  z Małżonką, z ł. 20; Karol K u rtz , rs. ; 
L. K ra k o w ,  z ł. 5.—  2) Ula ub gich pod opieką 1. M . 
D. J J W W . i  W W . Jenerał Arty lerji G denszm id t, pot 
imper: złotem; Pułkc: FFogak, Dyr: kom: Rwaterm- 
czej, z ł. 10; (Izabella Hr. Ł u b ień sk a , z ł. 20, i  Piotr 
S te in ke lle r , rs. 5 k. 40, złoży li wprost T . W . D ) —  
3) Dla Instytutu mor: za: dzieci: JW .Jenerał Jo iszyn  
% Małżonką, z ł. 15; W . Józef E p ste in , z ł. 40.

Z końcem roku bieżącego wyjdzie nakładem Gusta
wa Leona G liicksberga  w W arszawie, pierwsza częsc 
przekładu najnowszego dzieła T h ie rsa  o W ła sn o śc i;  
tudzież zeszyt trzeci kończący tom pierwszy P a m ię 
tn ików  pogrobow ych  C h a tea u b ria n d a . W miesiącu 
Styczniu r.p ., nakładem tejże Księgarni wychodzić za
czną w przekładzie polskim Z w ierzenia , się L a m a r t i-  
n a . PP. Prenumeratorowie P a m ię tn ikó w  C h a teaubri
a n d a , otrzymają Z w ie rzen ia  się bezpłatnie.^

W m. W a rsza w ie  od dnia 13/z5 do dnia '  je*  b. m.. 
zachorowało na cholerę osób 0, wyzdro: 7, urn: 6: a 
w ogóle od czasu okazania się epidemji, zachor: 4121, 
wyzdr: 2459, urn: 1649, pozostaje 16.

Biletów muzycznych z P ow inszow aniem  Nowego  
R o ku , zawierających w sobie Polkę, skomponowaną 
przez N. K urzą lkow skiego , nabyć można w Składzie 
muzyki F . Spiessa ikomp:, p o z ł. 1. .

Kurs w czorajszy: Listy zast: nowe, za 1 0(1I z ł. zą a- 
ją m. 14 k .67 (z ł. 97 gr. 24), dają rs. 14 k .65  (zI . VI  
gr. 20); wartość kuponu k. 1V6- . M ó..

W sklepie Introligatorskim i Galanteryjnym AJ.cMi- 
w ińskiego, przy rcgu ulicy Senatorskie j i Żabiej, w pa
łacu Hr: Z a m o jsk ic h , dostać możoa B ile tów  z powin 
szowaniem Nowego Roku, na pięknym glansowanym 
papierze, z rozmaitemi ozdobami. .

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołam : po
Kom: W ie śn ia k  i A k to rk a ,  JPaństwo K om orow scy; 
po Kom: D zieci żo łn iersk ie , JPanna C iem ska  i JPaa
K ró liko w sk i, po 2-kroć. . . .  .

W d 22 z. m. we wsi Zarzecze Pcie Kieleckim, w ło 
ścianin Antoni Czaban, przez zadławienie się mięsem,
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Życie u tracił —  W rf. 7 b.m. we wsi Likiszki wielkie 
Pcie Kalwaryjskim, Jerzy M iglin, włościanin, lat 34 
mający, odebrał sobie życie prze* powieszenie się. —  
W  dnie 12 b, ni. we wsi Rsięcycach Pcie Stanisławo
wskim, K opycki Walenty, czeladnik młynarski, sma
rując koło młyńskie, przez nieostrożność ternie kołem1 
w cywy schwytany, zarechotanym został.—  VA nastę
pujących miejscach w Królestwie były pożary, w sku
tku których spaliły się: we wsi Skitdzaw ack  Pcie Li- 
pnowskim, stodoła i szopa zbożem napełnione; szacu
nek budowli niewiacb my; zaś zboże ubezpieczone ua
rs. 2679 k. 25'/z. — We wsi Borowiny  Pcie Krasno
stawskim tartaK z maszyną angielską, na summę rs. 
2966 ubezpieczony.—  We wsi Studziańskiej W o li 
Pcie Krasnostawskim, wiatrak drewniany na rs. 300 u- 
bezpieczony.— We wsi K orsarzew kii Pcie Konińskim, 
stodoła o 2cb klepiskach drewniana, której szacunek 
ubezpieczenia niewiadomy; oraz powóz, bryka kryta i 
zboże, wszystko nars. 4153 ubezpieczone.— Pomniej
sze pożary były we wsiach: Serbicach, A'try je. Su- 
chodoły , w kolonji H ółetidry Dobrowolskie, i w osa
dzie S yg a s . (G. P.)

Z  Petersburga. — N. PAN mianować raczył w dniu 
*Jis b. m., Jenerałami Piechoty, Jenerałów Lejtnan- 
łó w : Friederici, Komendanta Pawłowska; Otruszczen- 
ko Senatora; P alku la  Komendanta Re weUkiego; a Je
nerałem jazdy. Zaborińskiego, Komendanta twierdzy 
Sziiselburga;; 31 Jenerałów Majorów, awansowanych 
zostało do stopnia Jenerałów Lejtnańtów; a Dciu P u ł
kowników do stopnia Jenerałów Majorów.— N. PAN 
ozdobić raczył Jenerała Adjutanta Xięcia FPoronco- 
ton, N a m i e s t n i k  Aliaukazkiego, PortretemSwoiMzbry- 
lantami, do noszenia na piersiach — N. PAN mianował 
Banią honorową N. CEsARZOW Łi Jiuct, Xiężnę Ka
tarzynęFFołkońską; a Pannami honorowemi J e j  C e s S  
M o ś c i ,  Baronównę Katarzynę O ffenbrrg  i Xiężniczkę 
Lubow I tn lijską  Hrabiankę Suw arow - Rym nicką. — 
N. CESARZOW A, ozdobiła Panią lg n a tjew , małżon
kę Jenerała Adjutanta, Jenerała dyżurnego sztabu J. C. 
R. Mości, orderem Stej K a t a r z y n *  2 ki:.— N. PAN 
ozdobić raczył Orderem Sgo W ł o d z i m i e r z a  Iszej ki.', 
Jenerała Piechoty Jenerała Adjutanta B e rg a ; Orde
rem Ś-tej A n n y  l kit, Kawalera de Sallaba, Feldmar
szałka Porucznika wojsk austrjackich; a tymże Orde
rem 2 ki:, Hr: Zeppelin , Szambelana N. Króla W ir- 
temb rgskiego.— Radca Stanu P rzesm ycki, Lekarz 
Naczelny piechoty gwardji, awansowanym został do 
rangi Rzeczywistego Radcy Stanu.

j ln g / jd .    Nowy Poseł turecki M ehm ed  Basza o d 
dał juz wizytę urzędową Lordowi P alm erston, w mi
nisterstwie spraw zagr:. Dotychczasowy reprezentant 
Porty , Xżę K alim aki, wyjechał na takież urzędowanie
do P aryża !   U Xcia W ellingtona  w Strathfieldsaye
bawią obecnie; Xżę M etternich, BaronlVewwia/m i Hr. 
K ielm annsegge. —  Posłowie ang: i francuzki w Nea

polu rozstrzygnęli już  wszelkie kwestje tyczące »ię 
Sycylji, tylko kwestja o przyznanie tej wyspie arutji 
oddzielnej doznaje jeszcze oporu.

J u s tr ja .  —  Sejm w K rom ierzu  20go b. m. obrał 
swoim Prezesem Pana Strobach; zaś Wice-Prezesami 
PP. D oblhojf i H asslw anter. 21go bież. m. uchwalił 
kredyt 80 miljonów, zażądany przez Ministra skarbu.
—  Xżę W indischgraelz , ogłosił miasto Preszburg i 
komitat tameczny w stanie oblężenia. — Stan oblęże
nia M edyolanu  zniesiono i ułaskawiono 10 osób, któ
re stawiono przed sądem wojennym. Ułaskawienie 
to nastąpiło Z powodu wstąpienia na tron Cesarza 
Franciszka Józe f a .— ł4go b .m . otworzono kolej że
lazną lombardzko-weuecką z M estre  do P a d w y .

Adres obywatelstwa Lwowa do główno -dowod*ąi- 
cego W Galicji Jenerała jazdy Barona von H a m m er - 
stein : JW . Panie! Polskie stronnictwo rewolucyjne, 
które zakłócało przez długi czas spokojność stolicy 
Lwowa i całej prowincji, korzystało z poruszenia osta- 
liiiemi wypadkami wywołanego, by się przygotować 
d > powstania i pod pozorem dozwolonej gwardji naro
dowej utworzyć armję rewolucyjną. Przy pierwszem 
poruszeniu umysłów, udało mu się zyskać wpływ na 
mieszkańców Lwowa i na ich działania. WcisDęło się 
przez swój organ, R adę narodową polską, pomiędzy 
władze i przywłaszczało sobie reprezentację miasta i 
ludności.—  Lwów stał się ogniskiem anarchicznych 
poduszczeń. Jego szeregi powiększyły się przez ścią- 
gnienie polskich wychodźców i przybyszów z zagrani
cy, których musiano utrzymywać kosztem miasta i kra
ju  przez ucisk wszelkiego rodzaju. Zaprowadzeniem 
terroryzmu stronnictwo to obok władz rządowych,po
siadało władzę gwałtu; nie było żadnej opieki prze
ciw haniebnym atakom jego prasy, przeciw osobistym 
zniewagom’, przeciw wszelkiego rodzaju obrazom pra- 
wności, nie podobna bvło znalesc zadosc uczynienia.' 
cierpiano nawet zniewagi władz iorganówrządowych, 
pozwalano publicznie wzywać do powst..Dia przez pla-  ̂
katy. Wypadki te zatrwożyły obywateli dobrze myślą
cych i przenikliwych, ale bez pomocy rządu nie byli 
oni w stanie zwalić z siebie tego despotycznego jarzma. 
Straszliwe skutki panowania samowolności polskiego 
anarchicznego strounictwa wyraźnie objawiły się; mło
dzież ucząca się, czeladnicy rzemieślniczy i uczniowie 
uwiedzeni zostali i omamieni, a nadziejami fałszy weroi 
o postępie, prowadzono na paskach część mieszkańców 
Lwowa. Przez nieustające owe niespokojności, nietyl- 
ko rzemiosła i handel upadały, nie tylko kredyt gi
nął, ale Lwów stracił dawny charakter spokojne
go, r z ą d o w i  austrjackiemu oddanego miasta, które
tylko prawną drogą do udzielonych swobód dążyło. Nie
ustający szczęk broni, przebieg zbrojnych oddziałów, 
dalej jawny i tajny werbunek do legji akademickiej, r 
przymusowe wzywanie do gwardji narodowej, polskie 
znaki noszącej i powiększej części zostającej pod roz-
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katami dowódzców przez różne in tryg i  narzuconych,

Srzedstawiały nam obóz polskiej armji rewolucyjnej, 
lajstrorn odmawiano czeladników, Panom służących; 

kto nie ho łdow ał polakierji i nie chw alił  polskiej gwar- 
dji narodowej, ten b y ł  ogłaszany zdrajcą kraju. P rzy  
takich usiłowaniach i poduszczeniacb musiało przyjść 
do wybuchu. Dawno zamierzone przez naczelników 
polskiego rewolucyjnego stronnictwa chociaż źle p r z y 
gotowane powstanie, w ybuchło  nareszcie 2 Listopada;’ 
pierwszy jego atak zw róci ł  się przeciw  symbolomrzą- 
du cesarskiego i przeciw cesarskiemu w ojsku .—-  Sza
lone rewolucyjne wystąpienie tego stronnictwa zmusi
ło  do wystąpienia wojsko cesarskie i do bombardowa
nia miasta Lwowa. Zczernione od pożaru m ury ,n ieda
wno jeszcze tak pięknego ratusza, g ruzy uniw ersyte tu  
oraz innych naukowych zakładów, pożar wielu domów 
pry  walnych,są smutnemi skutkami tego zbrodniczego, 
szalonego i haniebnego wystąpienia dzikiego stronnic
twa. W idząc to zniszczenie, to spustoszenie i s tra ty  
wszelkiego mienia wielu niewinnych rodzin, na myśl o 
ty lu  ofiarach życia ludzkiego, um ysł każdego p rzy ja
ciela ludzkości musi czuć ty lko  gorzką nienawiść i 
wzgardę dla sprawców tych nieszczęśliwych w ypad
ków. T y lko  mądrym i energicznym rozporządzeniom
i W. Pana, niewzruszonej wierności i Waleczności g a r 
nizonu, winni są mieszkańcy Lwowa szczęśliwe ukoń
czenie walki i ocalenie od większego jeszcze nieszczę
ścia, jakie miastu i całej prowincji zgotowało  to s tron
n ic tw o; znowu porządek, pokój i prawność, w róc iły  
warunki zarobku i zajęć obywatelskich, w róciła  moż
ność korzystania z swobód zapewnionych wszystkim 
narodom monarchjiaustrjackiej,z osiągania dalszego ce
lu d rogą prawną. Zaprowadzenie silnego cesarskiego 
monarszego kapitanatu miejskiego, i dostatecznej cesar
skiej wojskowej straży bezpieczeństwa, są nową rękoj
mią, a każdy dobrze myślący obywatel czuje się obo
wiązanym prosić JW . Pana o utrzymanie tej instytucji, 
a w razie potrzeby o łaskawe wstawienie się w w yi-  
zzem miejscu w tym celu.—  Racz JVV. Pan za opiekę u- 
dzieioną miastu Lwów, za przedsięwzięte mądre ś rod 
ki.p rzy jąć  wyrażenie naszej najszczerszej i najgłębszej 
wdzięczności, z zapewnieniem, że my dla J W .  Pana ja
ko naszego zbawcy i obrońcy, największą czcią p rze
jęci jesteśmy, że uważamy się za obowiązanych do naj
zupełniejszego poświęcenia. Zarazem odważamy się 
na prośbę, byś JW .  Pan Walecznemu i wiernemu g a r 
nizonowi za jego wielkie poświęcenie i usiłowania w y
raz i ł  nasze najgorętsze dzięki i wdzięczność najzupeł
niejszą.—  Lwów 28 Listopada 1848 r.

Belgja . —  Izba reprezentantów 22go b. m. p rzy ję 
ła  prawo dozwalające dostawę zboża z zagranicy, za 
opła tą  s ta łego cła wchodowega po 50 centymów od 
100 kilogramów.

F rancja . —  Dzisiejszy PrezydentRzeczypospolite j 
francuzkiej, Ludwik Napoleon Bonaparte, urodził się

w P a ryżu  dnia 20 Kwietnia 1808 roku ;  skończył więe 
jtiż lat 40. L. N. B onaparte  jest  synem Ludwika B o
n a p a rte  b. Króla Holenderskiego i Hortensji Eugenji 
de B eauharnais, Xżnej S a in t-Lev, córki Cesarzowej 
Józefiny, z pierwszego je j związku z Alexandrem Wi- 
ce-Hrabią B eauharnais. Rodzina B onaparte  jest j e 
dną z najdawniejszych w Korsyce; świeże w y k ry to  śla
dy, że nim osiadła na tej wyspie, gnieździła się we F ran 
cji, a mianowicie w Prow ancji. H erb  Bonapartów y 
w yobraża ł  w polu eter wonem dwie belki i dwie g w ia 
zdy złote; Cesarz zmienił pole czerwone na błękitne*  
orła  złotegotrzym ającego grom y,w  takowem umieścił. 
Rzeczą jest szczególną, o czern sam Napoleon  nawet 
nie wiedział, że szczep B onapartów  francuzkich, uży 
w ał  już w h erb ieo rła .—  W chwili gdy nowy P rezydent 
Rpltej pointtallacji swojej siadał z Panem Odillon-Bar- 
rot do pojazdu, aby wrócić do pałacu Elisće, zb l iży ł  
się jego dawnv towarzysz więzienia w tw ierdzy Han* 
Jenera ł  Hor fle t  de M ontauban, k tó ry  go uścisnął i 
z ło ż y ł  mu swoje powinszowanie. Wieczorem rozesła
no gońców do Posłów za granicą, z oznajmieniem in- 
stallacji Prezydenta. Napoleon B onaparte  syn H iero
n im a, uda się /. tern oznajmieniem do dw orów  w Lon
dynie, B ru xe lli  i H adze. Liczne deputacje spieszą do  
pałacu Elisde, aby Prezydenta powitać; między innemi 
p rzy b y ła  tak ie  deputacja Inwalidów. Dwa szy ld
wachy pełnią straż przed pałacem; w ogrodzie umie
szczono oddział piechoty. Tenże ogród  ozdabiają po
sągami, a w pałacu zaprowadzają oświetlenie gazem. 
—  Skoro Jenerał  C avaignac  dowiedział się o zamia
rze Komitetu Zgromadzenia Narodowego Względem 
iostallacji Prezydenta, zda ł  dowództwo wojska w  P a - 
r y iu  i okolicy Jenerałowi C hangarnier, k tó ry  p rzed
sięwziął środki stosowne, aby porządek u t rz y m a ć .—  
P od ług  dziennika fP iek , L udw ik  B onaparte  oddala
jąc  się z mównicy, miał powiedzieć Jenerałowi Ca
vaignac:  >i Jenerale, jakikolwiek b y ł  skutek walki w y
borczej, twoje imie i czynności,  stanowić będą szlache
tną kartę  w dziejach naszego kraju , a spodziewam się, 
że ta karta nie będzie ostatnią.”—  Mimo zawieszenia 
posiedzeń Z gr:  Nar: 22go b. m., p rzy b y ło  do sal w ie 
le Deputowanych, aby naradzać się jakie zająć stanowi
sko względem nowego ministerstwa. Spodziewano się 
iż zaraz po świętach, ministerstwo ogłosi swoj Pr ““ 
g ram .—  Prezydent ma Zgr: Narodowemu przedstawić 
dekre t  o amnestji, i dekre t  mianujący Jene: Cavaignac  
Marszałkiem F ra n c j i .—  Gazeta P rassa  redagowana 
przez P. Emila G irardin , czyni uwagę w  przedmiocie 
wypadków rzymskich, i i  F rancja nie jest powołaną 
wspierać zabiegi demagogiczne. T a i  gazeta atakuje no
we ministerstwo sardyńskie P. Gioberti i ministerstwo 
toskańskie M ontaneli. —  Armja alpejska, k tórej do
w ództw o obejmuje Marszałek Bugeaud, liczy 72,000 
ludzi i G000 koni.

Hiszpanja. —  Aresztowano 18 osób poszlakow a
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nyct) o spip*k przeciw Jenerałowi N a rva *--— P. Sei- 
j a s  Lozano, został obrany Prezesem tymczasowym iz
by Deputowanych.

N iem cy.— Anhalt Desauski, Rzeczywisty Tajny 
Radca i prezydujący w radzie ministrów Doktor Ha- 
bicht, wyjechał z Berlina z powrotem do Dessau. — 
Gazety z Paryża i Londynu z 24go b. m. nieprzybyły 
do Berlina.— Bawarski Minister Lerchenfeld o t rzy 
mał żądaną dymisję; mniemają atoli, ze poruczonem 
mu będzie utworzenie nowego gabinetu.

W łochy. — Nowy program ministerstwa Gioberti 
w Turynie został ogłoszony.— Zbijają wiesc umiesz
czoną w gazetach genueńskich, jakoby Karol Albert, 
abdykował na rzecz swego najstarszego syna.— W G ne
cie l i g o  b. m. zabrakło mieszkań dla cudzoziemców, 
k tórych sprowadza obecność O j c a  Sgo. Między inne- 
mi, p rzybył także goniec od Jenerała Cavaiynac.

Rozmaitości.— Bale maskowe w P aryżu  zaczy
nają się z dniem 6 Stycznia.— nUmiesz po łacinie?” 
zapytał głupiec swojego kolegę. »Nie umiem” , odrzekł 
głuptasek. »Czy wiesz naprzy kład, wykrzy knął pierw
szy, co to jest: Asinus asinum frica t?” »Nie wiem.” 
»Toś osioł! to znaczy po polsku, że osioł osła uczy." 
»Teraz wiem, odrzekł drugi, i przekonałem się w tej 
chwili, źe to się często zdarza.” —  Rzemieślnik rzekł 
do wychodzącej żony po cacka dla dzieci na kolei dę: 
»A kupże tam co i dla mnie.” »Rupię ci wiatraczek’ , 
odrzekła żona. aDobrze moja miła, zawołał mąż, ty l
ko aby nie zpap rzyeą , boć mam ciebie w domu, to 
druga byłaby za nadto.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borgoni Józ: Oby: z Gostynina; Bohdanowie/. Maurycy Ob: z Sie

radza; Bedliński Felix Oby: z Pabierowic; Celiński Józ: Oby: r. Ota- 
ląźki; Dziano t Kon jt: Ob: z Zameczka; Grabowski Mar: Ob: z Łęka
wicy; Hofman Jan Ob: z Wrocławia; Koźniewski Stan: Ob: z Kosowa; 
Ledchte Jan Oby: z Lubelskiego; Miklaszewski Waleń: Sędzia z Ra
domia; Ordęga Jan Ob: z Katynia; Paschalski Rzecz Rad Stanu z Lu
blina; Rembowski Józ: Ob: z Warpens; Katowski Zefi: Ob: z Lublina.

DONIESIENIA.
M A S K I  atłasowe Paryzkie, w znacznym wyborze, nadeszły 

do handlu Karola Mass; biorącym na sprzedaż, rabat odstępuje
s i ę .  1*0ES’S'SL - B O U Q U E T  w różnych fasonach i na różne
eeoy.—  B A L E T U  t  powinszowaniem Nowego roku, tuzin po 
gr. 15, i inne;—  oraz U S E O A U E  na pamiątkę C B M IK T U , 
w eleganckich pudelkach, po cenach stałych, są do uabycia w tym
że handlu.

Do Cukierni pod Nr 497 przy rogu ulic Senatorskiej i Pod
wale, potrzebny jest U  C  26 E  NT z prowincji, dobrej konduity,
od lat 14 do 16.

Dnia 20 b. m. przechodząc ulicą Mazowiecką, Saskim placem, 
Wierzbową, na Senatorską, zgubiono F E Ł E IU W IM U I od Sa
lopy, kamlotową, w deseń, koloru brązowego, obszytą frendzlą 
jedwabną. Łaskawy Znalazca raczy za nagrodą, zwrócić do
Drukarni Kurjera.

Kawalerów 3ch lub 4ch, uczęszczających do Eiór, mogą za 
umiarkowaną cenę, od Nowego roku, mieć POMIESZKANIE do
godne z usługą, przyzwoitym stołem, a nawet pianiem, za o- 
płatą * góry kwartalnie lub miesięcmie. Wiadoiucse przy ul: 
Nowolipie pod Nr 2409, w bramie na lewo.

W domu narożnym przy ulicy Bielańskiej i Długiej Nr 393, 
obok Apteki, jest do najęcia od Wielkiej nocy r. 1849, SKLEP 
z mieszkaniem. Wiadomość u właściciela domu, na 2m piętrze.

MEBLE, Lanszafty, Lustro, Garderoba męska, Fi-^ 
ranki, Książki, są do sprzedania przy ulicy Senator
skiej pod Nr 464. Bliższa wiadomość w bramie, u 

Szwajcara.
Sprzedają się w drodze publicznej licytacji plus dającemu, 

następujące przedmioty: CYNÓWEK starych 360, ROGÓŻER 
190, i SZNURÓW w częściach pudów 10. Życzący nabyć te 
effekta, zechce przybyć w dniu 23 Grudnia (4 Stycznia) r. p,
0 godzinie 11 z rana, do tak zwanej Stajni Huzarskiej, przy 
rogu ulic Leszno i Żelaznej.

Przechodząc ulicą Bielańską, Senatorską, do pałacu Zamoj
skich, zgubioną została SAKIEWKA pąsowa, haftowana pacior
kami,' w której znajdował się Bilet bankowy 10-rublowy, dwa 
3 rublowe, i nieco drobnych pieniędzy. Znalazca raczy oddać 
powyższą zgubę, do domu W. Marszałowskiej pod Nr 655 przy 
ulicy Leszno, na lm  piętrze, za nagrodą jakiej sam żądać bę
dzie.

Dnia 29 b. m. wieczorem, w przechodzie z nlicy Elektoralnej, 
około Banku do ulicy Bielańskiej, zgubiono czarny SZALIK » « -  
mitny, marseliną białą podszyty, z frendzlami s-nelowcmi. Upra
sza się łaskawego Znalazcę, o oddanie pod Nr 794 B, do wła
ściciela domu, za nagrodą.

Z przyczyny wyjazdu, są do przedania różne M E B L E  ma
honiowe, palisandrowe i Łóżka, przy ulicy Nowy-świat Nr 1307, 
w bramie na dole na lewo.

Złp. 10 Nagrody.—  Dnia 28 b. m. wybiegła SU
KA łańcuchowa, maści żółto-burej, szczenna, uszy 
nierówno obcięte, slipie jasno-niebieskie, z pod 
Nru 1656/7 B, przy ulicy Hożej, za 3ma Krzyża

mi. Kto ją  odprowadzi lub da pewną wiadomość, odbierze po
wyższą nagrodę. _________________________

Dziś rano zimna stopni 6. Wczoraj w południe 3.
TEATR WIELKI. Jutro, Chłopiec okrętow y. tFesele w  Ojco

w ie, zw yrw a sa m i, i zakończone stosownym śpiewem.— W Tea- 
trze Rozmaitości widowiska nie będzie.

4\ Podpisany,właściciel Kawiarni CAFFEdeBELLE VUE,wprostA 
y Kolumny Zygmunta, na lm  piętrze, ma zaszczyt donieść Szan:ł 
®Amatorom W 1 IV A  łśrM 56ANlE<»©, że z dniem dzitiejsr y m r
1 tak jak  w poprzednich zimach, będzie dawał w swojej Kawiar
I  ni, WIND białe francuz: grzane a la doms, szklanka pogr. 20; i 
|)oraz  KAWĘ M0KA codzieu. _  Romanowski.

£ —

W  Cukierni przy ulicy Nowy świat pod Nr 1256, począwszy 
od dnia dzisiejszego, dostanie PĄCZKÓW po 5 i po 3 gr.; oraz 
codziennie świeżych BABEK Podolskich, i różnych CIAST po 
miernej cenie —  R. B u o ll .

Główna Fabryka KarmeLków, Cukrów i C iast, fP .l  
 ̂K lo p fe r ta , przy ulicy Krako.-Przedmieście pod Ni rem -III, 

L a  zaszczyt zawiadomić Szano: Publiczność, iż w Cukicrnijj 
i tejże, od dnia 31 b. nu i tak następnie, aż do końca k a r-/ 
/naw ału, dostać będzie można każdego czasu (tak jak  r. z.)1 
\ iw ie zy c h  i sm acznych  I* A C 9 6 H Z - W  z wyborną za-ć 

prawą, sztuka po gr. 5; i PĄCZKÓW ponczowyeh, sztuka a  
7po gr. 10, na które uprzejmie zapraszam. W. fflojjfcrt.*

Jutro u R ngaw skic j przy rogu ulicy Podwal i Kapitulnej, ua 
Śniadanie: Zając, z rożna, Zrazy a la nelson. Potrawa z kaczki, Fla
ki z pulpetami, Pieczeń cieleca, Kotlety cielęce, Rozbrati 1 wiedeń
ski; oraz w Poniedziałek, Bigos hultajski, Pieczeń wołowa, i inne 
Potrawy.


